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Wydanie l i
.Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", ,.Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży

w Wolnenr Mieście
Gość Świąteczny^ i inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem uo domu 3,89 zł., miesięcz. 1.30 zł

.................. ......... Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg,, w*Holandii 250 .mllert ?
w' Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. sz\v., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwrd k-f i* 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryec i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara meryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

N a  czwarteKt 28-go listopada 1935 p *

Z wojny włosko - abisyftskiej
Wojska abisyńsKie gotują się do oienzywyj

Europejczycy w szeregach negusa
Z Asmary donoszą: Pomiędzy 

(I orah a i i Dagabur daje się zauwa­
żyć wzmożony opór Abisyńczyków. 
Poszczególne grupy abisyńskie wy 
konały cały szereg ataków flanko­
wych przeciwko kolumnom wło­
skim. Dagabur w dalszym ciągu 
pozostaje w rękach Abisyńczyków, 
organizujących na szeroką skalę 
zakrojoną obronę w rejonie Dzi­

dzi ga, celem niedopuszczenia dc 
przerwania dowozu broni iz bry­
tyjskiego Somali- W rejonie tym 
Abisyńczycy rozporządzają armją 
120.000 żołnierzy Nieustanne de­
szcze w okręgu Ogaden przyczy­
niają, się do polepszenia sytuacji 
armji abisyńskiej, operującej na 
południowym odcinku.

Abisyńczycy zyskują przewagę
Przebieg walk i rozwój wyda­

rzeń wojennych w Abisynji, wytwo 
rzył na froncie północnym charak­
terystyczną sytuację.

Od dwu dni Abisyńczycy się 
nie cofają i wszędzie wykazują co­
raz to silniejszą aktywność tak, że 
Włosi już więcej nie atakują, lecz 
muszą się stale bronić.

Wojska, walczące pod Makalle 
to — szturmówki, rekrutowane z 
ochotników, niezwykle bitnych i 
doskonale uzbrojonych. Granatami 
ręcznemu europejskiej konstrukcji, 
szturmówki te, podkradłszy się pod 
okopy włoskie, zarzucają Włochów

powodując pośród nich panikę i to­
rując drogę piechocie, która na­
stępnie rzuca się do ataku.

Ten sposób walki przysparza 
Abisyńezykom poważne sukcesy*

Cesarz na inspekcji
W ostatnich dniach cesarz Abi­

synji Haile Sellasie odbył inspek­
cję frontu. Cesarz w leciał na 
front samolotem. Po kilkodniowym 
pobyciu na froncie Negus powró­
cił do Adis Abeby.

Wojsko na froncie witało Negu­
sa bardzo entuzjastycznie-

Operujące pomiędzy Jubą a rze­
ką Webi Scebeli oddziały abisyń- 
skie zdołały zbliżyć się podobno do 
granicy Somalii włoskiej i obsadzić 
Alustaheł. Jest to ważny punkt; 
A bisyńczycy przecięli połączenia 
komunikacyjne. Z Dżidżiga udała 
się w kierunku południowym dzie- 
sięciotysięczna armja abisyńska.— 
Wojsku abisyńskie usiłują okrążyć 
oddziały włoskie, znajdujące się w 
pobliżu Sasebenek. Plany tego ma­
newru zostały opracowane pod oso-

bistem kierownictwem cesarza i za­
aprobowane przez rasa Nassibu i 
jego sztab.

Z Asmary donoszą : W'związku 
z przygotowaniami wojsk abisyń- 
skich do kontrofenzywy, która o- 
czekiwana jest w najbliższym -cza­
sie. wojska włoskie ustawiają ^cię­
żką artylerję na pozycjach, poło­
żonych na południe od Makalle- 
Lotnicy włoscy stwierdzili, że nie­
daleko od Makalle skupione są zna­
czne siły abisyńskie przekraczają­
ce 50.000 ludzi. W Tembien trwają 
walki podjazdowe. Włosi ponieśli 
nieznaczne straty.

Bułgarfa naw raca do Monstytucfi

A b isyńczycy  zw alczają sam oloty
pod Kierownictwem białych oficerów

Korespondent IIavasa donosi z 
frontu włosko-abisyńskiego:

Oficer włoski, który brał udział 
w bombardowaniu lotniczem okoli­
cy Mai Meszi stwierdza, iż Abi­
syńczycy zorganizowali obronę 
przeciwlotniczą swych obozów. 

Pogłoski o udziale europejczy­

ków w armji abisyńskiej nie zosta­
ły potwierdzone, lecz nie ulega 
wątpliwości, że organizacja obrony 
przeciwlotniczej oraz kierownic­
two ogniem karabinów maszyno­
wych i dział „Oerlikon“ zostały 
przeprowadzone przez wytraw­
nych techników.

5000 zabitych i rannych Abisyńczyków
Z Asmary donoszą: Działania! 

lotnicze na odcinku Amba Alagi a 
Antalo były największemu opera­
cjami tego rodzaju od chwili wy­
buchu działań wojennych w Abi­
synii. Dwie eskadry włoskie, zło­
żone z 20 samolotów, zauważyły 
pod Buja na południe od Makalle 
silne skupienia wojsk abisyńskieh. 
Samoloty zniżyły się, aby móc le­
piej ostrzeliwać .wojska nieprzyja­
cielskie. Abisyńczycy. w liczbie 
przeszło 7000, ostrzeliwali aero­
plany włoskie- Jeden z pilotów 
włoskich został ciężko ranny. Sa­
molot, pilotowany przez ministra 
propagandy, lir. Ciano, dokona* 
przymusowego lądowania w pobli­
żu Makalle. Liczba zabitych i ran­
nych Abisyńczyków podczas ostat 
niego raidu może go ma być bar­
d zo  wielka. Według prywatnych 
wiadomości wynosi ona około 5000 
ludzi, natomiast ogólna liczfta

wojsk abisyńskieh na tym odcinku 
nie 71000 a 20.000 ludzi- Rasowie 
Kasa i Seyum przejdą niewątpli­
wie do ofenzywy przed przyby­
ciem marszałka Badoglio.

Rząd bułgarski premjera To- 
szewa podał się do dymisji. Król 
powierzył misję utworzenia nowe­
go rządu dotychczasowemu mini­
strowi spraw zagranicznych Iwa­
nowi, który o godz. 6-tej wieczorem 
przedk.żyi królowi do podpisu li- 

gabijietii; <
Główne zadanie nowego rządu 

będzie przeprowadzenie wyborów 
do parlamentu, które jak przypu­

szczają w bułgarskich kołach poli­
tycznych. odbędą się prawdopodob­
nie w połowie lutego 1936 r. W! ko­
łach urzędowych zapewniają, że 
wszyscy członkowie nowego rządu 
cieszą się zaufaniem króla Borysa. 
Nowy rząd w porozumieniu z 
królv •;< przygotować ma powrót do 
normalnych konstytucyjnych wa­
runków.

W rzenie w  Egipcie w ciąż w zrasta
Wrzenie anty angielskie w Egip­

cie nie ustaje- Demonstracje anty- 
angielskie podjęte zostały przez 
żywioły nacjonalistyczne, które dą­
żą do całkowitego wyzwolenia Egi­
ptu od wpływów angielskich. W 
stolicy Egiptu Kairze wciąż wy­
buchają manifestacje, które poli­
cja stara się stłumić.

Na znak żałoby po ofiarach nie­
dawnych zaburzeń poległych w 
walkach z policją proklamowano 
strajk powszechny. Wszystkie skle 
py egipskie w Kairze są zamknię­
to. Wrzenie wśród Egipcjan wciąż 
wzrasta-

Związki studenckie uchwaliły 
rezolucję, która zawiera następu­
jące punkty: 1) rozpoczęcie zbiór­
ki publicznej dla rodzin zabitych 
studentów oraz na cele wysłania 
delegacji do Ligi Narodów, 2) Ave- 
zwanie wszystkich przywódców

partyjnych do zjednoczenia się we 
wspólnym froncie przeciwko mie­
szaniu się Brytanji do zagadnień 
polityki wewnętrznej i 3) protest 
przeciwko zachowaniu się rządu

204i9 nowyeh kardynałów
Na tajnym konsystorzu papieskim 

nastąpiły w środę mianowania 20-tu
nowych kardynałów. Kapelusz kardy­
nalski otrzymał między innymi nunc­
jusz apostolski w Polsce Mamaggi.

Na froncie OgadeńsKim
Jak donoszą różne pisma, armja 

na tym froncie, pod dowództwem 
Rasa Nasibu wynosi już pół miljo- 
na.

On sam i podlegli mu dowódcy 
wysłali telegram do cesarza, w któ

rym donoszą, że gotowi są ledz do 
ostatniego, lecz błagają, by cesarz 
nie dawał więcej rozkazu cofania 
się.

Włosi bombardują szpitale
Tak* kończy swój raport szef 

ekspedycji Czerwonego Krzyża- 
Stan szpitali polowyeh jest roz 

paczłiwy. Odczuwa się brak dok­
torów, bandaży i środków dezyn­
fekcyjnych, wskutek czego śmierć 
zbiera „.obfita iniw.o. , Lekarze ura-

cują do utraty sił. Jeden nawet 
zmarł wskutek wycieńczenia.

A szczytem rozpaczliwej sytua­
cji to fakt. że Włosi, bez względu 
na znaki ochronne (białe płótno na 
ziemi 4^X40 ;m) i i Aa Krotnie bom- 
bar.uo udii lazarety. Dołowe.

Nuncjusz ji-apAski w 
Marmaggi.

Polsce

WĘGLOWY
ANGLJI.

STRAJK
W

I w Anglji zanosi się na gene­
ralny strajk górników. Strajk ten 
został uchwalony większością 409 
tysięcy głosów przeciwko 29 tysią­
com głosów*
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Kto reprezentuje chłopów ?
Telegramy donoszą, że dlo Francji 

przybyła z Polski delegacja złożona
z 28 osób, jako urzędowa reprezentac­
ja rolników polskich, by złożyć wizytę 
rolnictwu francuskiemu.

I któż to pojechał do Francji „re­
prezentować rolnictwo polskie“ i prze
mawiać w jego imieniu? Oto panowie 
Fudafcowski, Kleszczyński, brościcki,
Morawski, Potworowski i Babińscy — 
jeden w drugiego obszarnicy, dalej p. 
Wiktor Przedpełski, który jest dziś 
przemysłowcem i p. Krzyżewski, któ­
ry jest urzędnikiem ministerstwa rol­
nictwa. Gdyby cF panowie pojechali 
sobie do Francji na swoją własną rę­
kę, w swojem własnem imieniu i na 
swój własny koszt, byłaby to ich Pry­
watna rzecz i nie zabieralibyśmy w tej 
sprawie głosu. Jakiem prawem jed­
nak delegacja ta, złożona z obszarni­
ków, przemysłowca i urzędnika mini- 

terjalnego, ‘występuje S rfraemawia
imieniem całego rolnictwa polskiego 
które w 89 procentach stanowią drob­
ni i średni rolnicy?

Panowie owi wysłani zostali do 
Francji przez „Związek Izb i Orani- 
zaeyj Rolniczych“. Lecz trzeba stwier­
dzić, że instytucja ta nie reprezentuje 
ogółu rolników. Izby rolnicze zostały 
utworzone w ten sposób, że są całko­
wicie obce chłopom i chłopi, choć na 
nie płacą, nie mają w nich żadnego gło 
su i żadnego na nie wpływu. Są one 
domeną obszarników i biurokracji!

Ale zarnało jeszcze, widocznie, by­
ło dygnitarstwa i utworzono „Związek 
Izb i Organizacyj Rolniczych, na
który to związek płacą izby i organi­
zacje pięśrprocentowe składki. Pie­
niądze te idą w 80 procentach na 
opłacenie dygnitarzy Związku i ich 
protegowanych oraz takie rzeczy, jak 
obecny wyjazd do Francji. Jak dono­
si „Polska Agencja Agrarna44, pensje 
dyrektorskie w „Związku Izb i Orga- 
nizaeyj Rolniczych44 wynoszą ok! 2500 
złotych miesięcznie, a wicedyrektor- 
skie ok. 1800 zł. Widać więc, że wtedy, 
gdy rolnictwo schodzi „na żebry44, to 
dygnitarze z „Związku Izb i Organiza­
cyj Rolniczych44 nie mają powodu do 
narzekania na biedę, Sekretarką jed­
nego z dyrektorów jest pani, która po­
biera emeryturę z ministerstwa rol­
nictwa, pensję ze „Związku Izb44, a

nadto ma posadę w Towarzystwie Za­
chęty Hodowli Koni. A więc 3 pensje 
na jedną osobę! Jak widać, nieźle się 
dzieje urzędowym „reprezentantom
rolnictwa44!

Jeszcze raz stwierdzamy, że dzi­
siejsze izby rolnicze i dzisiejszy Zwią­

zek Izb, pochłaniające spore sumy, 
płacone prez wieś, nie spełniają siwego 
zadania i nie mogą być uważane za 
reprezentację zawodową wsi. Są je­
szcze jednym przytułkiem dla obszar­
ników i biurokracji, przytułkiem hoj­
nie opłacanym przez wieś.

Wyższe uczelnie w Warszawie zamknięte
Na bramach wszystkich wyż­

szych uczelni warszawskich widnie 
ją napisy: „Wykłady i zajęcia za­
wieszone do odwołania^. Bram u- 
czelni strzegą woźni i policjanci; 
grupki akademików przybywają, 
by dowiedzieć się, kiedy rozpoczną
sie wykłady, krążą bowiem pogło-

ski, że termin zawieszenia wykła­
dów przeciągnie się na czas dłuż 
3zy.

W związku z zawieszeniem za­
jęć na wszystkich wyższych uczel­
niach w Warszawie z powodu zajść 
akademickich, odbyć się ma konfe- 

! rencja porozumiewawcza rektorów

' ' :

Oto grupa abisyńczyków, która opuściła swych współbraci udając 
4 WiOjsl-. w&ski#]* pod Makalle.

Jah ro ln ictw o  p o ls i ie
wychodzi na umowie z Niemcami

się co

W czasie trwania pertraktacyj 
polsko-niemieckich o nową umowę 
handlową, eksporterzy drobiu o- 
trzymałi wyraźne zapewnienie, że 
tegoroczny kontyngent wywozowy 
gęsi z Polski do Niemiec wynosić

Straszliwy obraz wsi
Nędza wsi, wywołana tyloletnią} 

gospodarką wyniszczającą tę wieś, 
sprowadziła na ludność wiejską 
szereg rozmaitych plag, które to 
plagi czynią wśród tej ludności 
straszliwe spustoszenie i fizyczne i 
materjalne i moralne.

W ostatnim numerze czasopisma 
„Sprawy Lekarskie**, organie Zje­
dnoczenia Lekarzy w Warszawie 
zamieszczono artykuł dr. Janiny 
Węgrzynowskiej pod tyt. .JJigjena 
na wsi** obrazujący wśród jakich 
warunków żyje ludność wiejska- O 
dzieciach wiejskich, tej, jak to się 
zwykło mówić, naszej przyszłości, 
tak oto pisze dr. Węgrzynowska.

„Na 5.000 dzieci zbadanych — 
tylko 35 procent było zdrowych. 
Przeważnie chore na odrę, koklusz, 
błonicę i płonicę, pozostawiające 
powikłania, zapalenie ucha. wady 
serca, schorzenie nerek, zapalenie 
stawów.

Najwięcej ofiar zabiera gruźli­
ca- Wieś stała się mniej odporna na
gruźlicę, niż miasta.

„Wielomiljonowe rzesze ludu 
wiejskiego nic są objęte jakąkol­
wiek akcją leczniczą, zostały wyję­
te sT>od działania lecznictwa ubez­

pieczeń społecznych. W olbrzymiej 
większości wsi niema żadnych o- 
środków zdrowia.

Czy może być sprawa ważniej­
sza, hardziej niepokojąca, niż ten 
potworny stan rzeczy, odgradzają­
cy większość ludności państwa od 
wszelkiej opieki sanitarnej i lecz­
niczej, od całego ustawodawstwa 
socjalnego w tej dziedzinie, od 
wszelkich zdobyczy medycyny i 
higjeny, od kultury i cywilizacji 
XX-go stulecia? “.

Godzimy się z autorką artyku­
łu, że niema bodaj dzisiaj ważniej 
szej sprawy nad sprawą usunię­
cia tych wszystkich przyczyn, któ­
re wieś polską odgradzają od wszeł 
kich zdobyczy medycyny i higjeny, 
od kultury i cywilizacji XX-go 
stulecia. Zgodzić się jednak wszy­
scy na to muszą, że do stanu w ja ­
kim znalazła się wieś nasza dopro­
wadziła wieloletnia gospodarka o- 
statnioh czasów, gospodarka zamy­
kająca przed dzieckiem chłopskiem 
drzwi szkoły powszechnej, dopro­
wadzająca do tego. że głównym 
artykułem żywnościowym miesz­
kańca wsi stał się kartofel nieo- 
kro s 7  on v-

będzie około 400 tys- sztuk, warto­
ści 2 500 000 zł. Otrzymawszy tego 
rodzaju gwarancję, eksporterzy po­
czynili odpowiednie kroki, celem 
zakupu tej ilości gęsi. Należy tu je­
szcze zaznaczyć, że cały kontyn­
gent podzielony został w ten spo­
sób, że w listopadzie miano wy­
wieźć 300 tys. sztuk, wart. bilsko 
2 milj. zł., resztę zaś w grudniu.

Tymczasem, najniespodziewaniej 
w ostatniej chwili oświadczyli 
Niemcy polskim eksporterom, że 
cały tegoroczny kontyngent wyno­
sić może tylko ok- .100 tys. sztuk. 
Niemcy tłumaczą się, że zmniejsze­
nie kontyngentu na gęsi nastąpiło 
na skutek jakiejś interwencji z 
Warszawy. Trudno jest zbadać, kto 
i z jakiej racji interwenjował w tej 
sprawie. W każdym razie musiała 
tutaj zaistnieć ewentualność obni­
żenia innych kontyngentów, celem 
uniknięcia której ktoś znalazł so­
bie kozła ofiarnego w postaci gęsi, 
a więc artykułu hodowlanego nie­
zmiernie dla wsi ważnego.

Stwarza to już nietylko dla eks­
porterów, ale przedewszystkiem 
dla rolnictwa — wręcz katastrofal­
ną sytuację. Olbrzymia ilość gęsi 
pozostanie w kraju, gdzie zbyt ich 
na rynku wewnętrznym jest zu­
pełnie wykluczony.

Niezmiernie charakterystycz- 
nem jest to, że gwarancje w kon­
tyngentach pieniężnych, przyzna­
nych przez Niemcy stronie pol­
skiej na inne artykuły wywozowe, 
jak np. spirytus i drzewo, wyko- 

; rzystane zostały w pełni wysoko­
ści- -

Lot nad biegunem
W czwartek w godzinach ran­

nych z wyspy Dunde, należącej 
do archipelagu Nowej Szkocji (w' 
Kanadzie) wystartowali lotnik 
Holick Kenyon i Lincoln Ellsworth 
znakomity badacz amerykański, w 
kierunku bieguna południowego, 
do ziemi admirała Byrda-

Trasa lotu wynosi przeszło 3200 
kim- przechodzi ona nad ziemią 
Weddella, nad lądem podbieguno­
wym i morzem Rossa. Większość 
terenów nad któremi lecą lotnicy, 
nie jest zbadana. Samolot jest w 
stałej komunikacji radjowej z re­
dakcją gazety „New York Times**.

W godzinę po odlocie. .Ells­
worth zakomunikował, że podróż 
ma przebieg pomyślny. Celem po­
dróży lotników jest zbadanie lądu 
Antarktydy, który jest tej wielko-' 
ści, co Europa i Australja razem 
wzięte-

Z a jśc ia  an tyżyd o w sk ie  

n a  W ę g rz e c h

W ciągu czwartku w stolicy Wę- 
gier Budapeszcie doszło do zajść i 
manifestacyj antyżydowskich. Na- 
teren szkoły muzycznej wdarły 
się grupy studentów, wskutek cze­
go doszło do starć. Przybyła poli­
cja, zlikwidowała zajścia i prze­
mocą usunęła studentów z gmachu 
i podwórza szkoły, aresztując przy- 
tem przeszło stu studentów. Sied­
miu studentów zostało ciężko po­
ranionych szablami.

Na mieście odbyły się dalsze 
manifestacje- Studenci przeszli w 
pochodzie ulicami, zamieszkałemi 
przez żydów, niosąc transparenty 
i wznosząc antyżydowskie okrzyki, i

Żywiołowy przebieg miała ma­
nifestacja narodowa przed gma­
chem narodowego pisma węgier­
skiego ,.Uj Magyarsag**.

Na wszystkich czwartkowych 
zgromadzeniach postanowiono boj­
kot wszystkich żydowskich składów 
kupieckich, dzienników i wszelakich 
przedsiębiorstw.

Bestialstwo
kłosowników

W uh. sobotę w lesie koło Buski 
Bród pow. koneckiego w woj- kie- 
leckiem nieznani dotychczas ban­
dyci dokonali ohydnej zbrodni na 
osobie 22-letniego mieszkańca tej 
wsi, Lucjana Sikory. Sikora za­
jęty był zbieraniem gałęzi w lesie. 
W pewnej chwili wyszło mn na­
przeciw z lasu dwóch osobników, 
którzy pod groźbą rewolweru ka­
zali oddać sobie siekierę,

Rozbroiwszy w ten sposób Si­
korę. rzucili się nań, obalili go na 
ziemię i własną jego czapką zakne­
blowali mu usta. Potem obcięli mu 
uszy scyzorykiem i pod paznokcie 
wszystkich palców powbijali mu 
przyniesione umyślnie w tym celu 
drzazgi tak głęboko, że aż powy­
chodziły z drugiej strony przez 
paznokcie..-

W tak ohydny sposób storturo- 
wanego Sikorę bestjalscy oprawcy 
porzucili zemdlonego i uciekli.

Dopiero po kilku godzinach Si­
kora, wróciwszy do przytomności, 
przybiegł do domu zlany krwią*. 
Odwieziono go natychmiast do le­
karzy do Przysuchy. Za bestial­
skimi zbójami wszczęto pościg.

R o z p o w sz e c h n ia jc ie
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Masoneria niezadowolona
z rządów pułkownihowshich

W początkach listopada odbyło 
się av Paryżu w siedzibie „Wielkie­
go Wschodu“ posiedzenie starszy­
zny masońskiej, z udziałem przed­
stawicieli loż masońskich wszyst­
kich. krajów europejskich.

Polskiej delegacji przewodni­
czył brat Jakób.

Obrady starszyzny masońskiej 
były poświęcone przedewszystkiem 
zagadnieniu wpływów na loże ma­
sońskie i oddziaływania na nie ru ­
chu narodowego, ogarniającego na­
rody europejskie.

Sprawozdania delegatów z po­
szczególnych krajów brzmiały wy­
bitnie niepokojąco, wskazując* że 
nacjonaliści, prowadząc walkę z ży- 
dostwem, uderza ją równocześnie w 
masonerjo.

Sprawozdanie z Polski brzmiało 
szczególnie smutnie, — B rat 
Jakób wskazał, że masoneria zawio 
dla się na rządach pułkowników, 
którzy nietylko nie zdołali opano­
wać fali nacjonalistycznej, ale po­
średnio przez popieranie żywiołów 
reakcyjnych i przez system repre­
sji przyczynili się do spotęgowania 
nacjonalizmu, zwłaszcza w szere­
gach młodego pokolenia. Brat J a ­
kób wskazał, żo fala antysemicka 
rośnie i ogarnia nawet kierunki le­
wicowe, które do tej pory przed 
nią się opierały*

W części taktycznej referatów 
brat Jakób oświadczył- że maso­
neria polska czyni usiłowania wpro 
wadzenia pułkowników na właści­
wy tor, gdyż bądź co bądź utrzy­
manie się przy władzy dawało pcw -

SwitatsM
wojewoda?

Stanowisko Wojewody Krako­
wskiego ma objąć w najbliższych 
dniach b. premjer i b. marszałek 
Sejmu, wicemarszałek Senatu Dr* 
Kazimierz Świtalski.

Jak  wiadomo stanowisko Wo­
jewody Krakowskiego opróżnione 
zostało przez powołanie p. Eacz- 
kiewieza na ministra Spraw Wew­
nętrznych.

nc udogodnienia. Gdyby jednak na­
prawa się nie powiodła, to maso- 
nerja, wykorzystując wrzenie wy­
wołane nędzą gospodarczą, obali 
pułkowników, wprowadzając ną 
icli miejsce żywioły centrowo-lewi- 
cowe, na które posiada znaczny 
wpływ.

Kongres masonerii europejskiej 
zakończono w nastroju głębokiego 
pesymizmu, zarówno eo do zwarto­
ści. masonerji, jak i dalszych wpły­
wów na życic narodów europej­
skich.

CzystKa w redakcji 
„Polski Zbrojnej*'
Wychodzi w Wavr» i*w*e dzień a ik 

pod tytułem „Polska Zbrojna'4, który 
był ongiś organem armji, ale przystą­
pił następnie do koncernu gazet sana­
cyjnych i był jednym % sanacyjnych 
dzienników. Dziennik ten był najwię­
cej czytywany w. naszej armji. Trzeba 
przytem powiedzieć, że w redakcji te­
go dziennika pracowało kilku żydów, 
m. in. dział polityki zagranicznej pro­
wadził żyd Menkes.

Ostatnio z redakcji „Polski Zbroj­
nej44 pousuwano wszystkich żydków, a 
ich stanowiska zajęli wyżsi wojskowi* 
No boć skandalem prawdziwym było, 
że dotychczas opluje korpusu oficer­
skiego i podoficerskiego naszej armji 
urabiali żydkowie.

Śmiercionośny pociąg
[We wtorek rano pociąg osobo­

wy, jadący ze Lwowa do Zdołbu* 
nowa, na przejeździć kolejowym 
pod wsią Koniuszki najechał na 
furmankę, którą jechały trzy oso­
by. W wyniku zderzenia wszyscy 
jadący zostali zabici. Ciała ofiar 
wypadku zostały tak zmasakrowa­
ne, że nie można było ustalić iden­
tyczności osób. Również w kata­
strofie zginęła para koni* Furman­
ka rozbita została na szczątki.

<8»

palnik z 'duttukrqtn££o drutu zastosowany w Osra mówkach - | | |  gazowa*) 
nych ja ; wybitnym najnowszym udoskonaleniem w budowie żarówekf

bo przetwarza prąd na światła (iQ 20% lepiej nit to miało miejsce w  ta-1 
rowkach dotychczasowych. , łlęśi*. wydzielonego i światła w Dckalumenadi 

(Dlm) i potrzebny do tego celu pobór prądu 1/w atach  jest wykazana na* 
(r̂ on&u altówki i jej opakowaniu.;Cechy 'tę są gwarancją nicprześęignip* 

nej sprawności OSramówck-|jpj

Osram ówki wydzielają więcej światła, które nic więcej nic', kosztuje.
y/rlem a teftsxyck &a\6weh tthK

Notowani® giełdowe ziem idów
z dnia 25-go listopada 1935 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica 
Zyto
•Jęczmień 
Jęczmień kro w.
Owies
Mąkn;bszen.65%
Mąka żytnia 55%
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Kzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak.
K uchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka
Stoma luźna 
Słoma prasow.
Siano luźne 
Siano prasow.

C eny żyta  za g ra n icą :

Berlin 34,93; Praga 28.74; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,90 
W a r to ś ć  d o la r a , :  5,31. — W a r to ś ć  g ra n tu  z ło ta :  5,92

Warszawa Poznali Kraków Bydgoszcz

49,50-20.00 17,50-17,75 18,00-18,50 17,50-18,00
43,00—43-25 12,50-12,75 43.75-14,00 43,00 —
13,50-14,25 13,00-13,50 13,75-14,25 13,50-14.00
16.50-17.00 15,50-16,00 35,00-17,00 15,00-15,50
14,75-15,25 15,00-15,75 14,25-14,50 16,00—16,25
25,00—27.00 27,00-27,50
24,00—22 00 18,50-19,50 23,00 23,50 16,50-17,50
9,50-10,00 9,00- 9,75 8,75- 9,00 9,50-10,25
8,50- 9,00 9 2 5 - 9,75 8,75- 9,00 9 2 5 - 9,75

42,00-43.00 ’ 42,00—43,50 __ ^ — 39,00-41,00
23,00-25,00 25,00-27.00 23,00 25,00 21,00-23,00
13,50-13.75 13.50-13,75 13,50 14,50 13,35-1100
16,00-16,50 16.75-17,00 17.50 18,00 16,50-17.00
4,50 4,75 3,75- 4,50 4,00 4,50 3,50- 4,00

—,— —v~ ,
2.25— 2,50 n
2,75- 3,00 ."JJ f~~ .
6,00- 6.50
6,50- 7,00 mrnr̂ wmm mmmmmm
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się o Stron. Ludowe troszczy

dale na „Fundusz Chłopski"

,VA1

— Zgoda — rzekł. — Niecli bę­
dzie przymierze, ale tylko dopóki 
nie zdobędziemy skarbu.

— Jak  pan chce. Nadir Szali, 
puścić posła, niema wojny.

Anzaraklii kiwnął Nicholsonowi 
głową i odszedł do swego szwadro­
nu.

Teraz co? — zapytał Włady­
sław.

— Teraz dokończymy śniada­
nia — odparł Nieholson. — Nie po­

doba mi się ta  komplikacja* Wiem 
coś o tym Anzarakhim. Niebezpie­
czny człowiek. Naturalnie z na­
szego wywiadu nici. Nie mogę go 
zostawić samego z moimi ludźmi. 
I  zresztą musi mieć pies urazę do 
Jor da na i dziewczyny, że go tam 
w Taszkencie wystrychnęli na dud­
ka.

Ale kiedy w godzinę później An- 
zarakhi przyszedł na naradę wo­
jenną- nie odczuli w nim ani nie­
nawiści, ani nawet niechęci- Do 
Kostantego odniósł się uprzejmie, 
do Karoliny niemal serdecznie.

— Niech nasze oddziały trzy­
mają się oddzielnie — zapropono­
wał. -— Nieporozumienie między 
nimi mogłoby mieć tragiczne na­
stępstwa.

— Racja — zgodził się Nichol- 
son. — Ozy masz pan plan ataku?

Anzaraklii zaniechał kociej u- 
kładności i przystąpił do interesu.

— Mam, ale ryzykowny i drogi
— rzekł. — Proponowałbym żebyś­
my zaatakowali Fenga dziś wieczo 
rem. Pańscy ludzie otworzyliby 
gęsty ogień na południową górę, 
moi na północną. Potem jabym 
wsadził na konie większość moich 
kozaków i poprowadził ich ukośnie 
na północny skraj góry. Feng 
pchnąłby tam zaraz swoje rezer­
wy. Panby zajął górę południową 
i wąwóz i wspólnemi siłami przy­
parlibyśmy go w kącie, tyłem do 
rzeki. Jeżeli nie dałby się nabrać 
na moją szarżę, to zrobilibyśmy 
odwrotnie*

—- Śmiały plan, ale pomysłowy. 
Niech tak będzie* Jesteśmy panu 
wdzięczni — odparł Nieholson,

I  wydał odpowiednie rozkazy.
Około piątej po południu mała 

armja, rozdzielona na dwa skrzy­
dła- prawe — kawaler ja — pod 
Anzarakhim, a lewe — piechota
— pod Nadir Szahem, pomaszero­
wały na zachód, prosto na słońce, 
chylące się ku horyzontowi. Feng 
nie dawał znaku życia. Góry i wą­
wóz ziały ciszą i martwotą. Mię­
dzy dwoma skrzydłami jechał Ni- 
cliolson z Konstantym i Władysła­
wem niby adjutantami. Karolina

była przy nich, poprostu dlatego, 
że nie miała gdzie się podziać.

— Przypominają mi się przed­
wojenne manewry na równinie sa- 
liburskiej — rzekł Nieholson.

Przed wyjazdem do wąwozu 
sztab przystanął i Konstanty rzekł, 
wskazując nad ramieniem Nichol- 
sona:

— Widzi pan tamtą górę za wą­
wozem? I  tę dziwną kaimen- 
ną budowlę u jej podnóża? 
Widać stąd wyraźnie. To kwate­
ra Fenga i tam jest skarb.

Nieholson skinął głową. Roz­
glądał się uważnie naokoło z za- 
ciśniętemi ustami i błyszczącemi o- 
czami. Jego górale i kozacy An- 
zarakhiego wkraczali właśnie w 
cień gór- Władysław spojrzał na 
zegarek. W tej chwili zaczęła się 
bitwa.

A więc Feng przygotował się na 
najazd. Kilku górali padło. Nadir 
Szali wstrzymał marsz, zadawala­
jąc się naraz i e wymianą strzałów. 
Speszeni kozacy w popłochu rzuci­
li się do ucieczki, ale Armeńczyk 
nie stracił głowy. Nagle półszwa- 
dron, który pozostał w siodłach1, 
przyczem każdy żołnierz prowa­
dził po lewej ręce wolnego konia,

(Ciąg dalszy nastąpi)’*
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Gospodarka karteli w Polsce
Główny Urząd Statystyczny wydał 

sensacyjne obliczenia co do gospodar­
ki karteli w Polsce.

Jak wynika z tych obliczeń w Pol­
sce jest 216 karteli, a obok tego dzia­
ła 108 karteli międzynarodowych, do 
których należą przedsiębiorstwa pol­
skie.

Jeszcze w r. 1029 było w Polsce tyl­
ko l i i  karteli. W następnych latach 
tworzono eoraz nowe kartele, jak to 
przedstawia poniższa tabela:

Nowoutworzone
kartele

Rok
1931 12
1932 25
1933 45
1934 58

Jak widać tworzenie karteli w okre 
sie kryzysu przybiera na sile. Ileż kar­
teli powstało już w roku 1935!

Jak wynika dalej z danych Gl. Urz. 
Statystycznego kartele wypłacają od­
szkodowanie za wstrzymanie lub ogra­
niczenie produkcji 80 fabrykom, zaś 
10 karteli międzynarodowych wypła­
ca kartelom i przedsiębiorstwom pol­
skim odszkodowania za wstrzymanie 
wywozu.

Zamorzyla się głodem
W Londynie zdarzył sie niezwyk­

ły wypadek.
Oto pewna stara panna 78-letnia

miss Jackson zachorowała ciężko. Są- 
siedzi zawezwali lekarza, który stwier­
dził całkowite wyczerpanie z głodu. 
Miss Jackson mimo, iż otoczono ją o* 
pieką, zmarła pn kilku godzinach.

Wtedy sąsiedzi zeznali coś zdumie­
wającego. Stara panna całe swe ską­
pe zasoby pieniężne wydawała na 
...karmienie ptaszków, które setkami 
zlatywały się pod jej okno.

Sama nic nie jedząc, zakupywała 
dla ptaków coraz to nowe smakołyki. 
JSTie ogrzewała swej nędznej izdebki, 
wieczorami siedziała pociemku byle 
tylko ptaszki były syte.

Węgiel i cukier będzie tańszy
Jak się dowiadujemy, w ciągu naj­

bliższych dni odbyć się mają konfe­
rencje rządu z przedstawicielami wiel 
kiego przemysłu, a niezależnie od 
prac komisji ankietowej, która bada 
warunki w wielkim przemyśle, rząd
domagać się będzie, aby reprezentanci 
karteli z własnej inicjatywy obniżyli 
ceny swoitM wyrobów.

Jak słychać, w pierwszym rzędzie 
obniżone będą ceny cukru i węgla. 
Obniżka ceny węgla ma dochodzić 20 
proc.

Potanienie wódKi
Dowiadujemy się, iż Państwowy 

Monopol Spirytusowy, w przewidywa­
niu spadku konsumeji wyrobów spiry­
tusowych, zamierza obniżyć ceny 
wszystkich gatunków wódki, zarówno 
czystej, jak gatunkowych.

Ubnizka ceny wódki nastąpić ma
jeszcze przed dniem 1 grudnia br.

Mamy poważne wątpliwości, czy 
Dyrekcji Państwowego Monopolu Sni 
rytusowego uda się osiągnąć zwięk­
szenie konsumeji, do czego niewątp i- 
wie zamierza obniżenie ceny, jeśli ©- 
gół spożywców" będzie musiał ograni­
czyć spożycie artykułów bardziej od 
wódki niezbędnych.

Jak stwierdza G. U. St. „zakłady 
skartelizowane wykazują wyraźną dą­
żność do ooniżenia stanu zatrudnię- 
na, natomiast zakłady nieskartelizo- 
wane wykazują dążność i to bardzo 
mocną do podniesienia stanu zatrud- 
nienia“.

Niemiecki instytut badania kon 
junktury gospodarczej opublikował 
sprawozdanie, z którego wynika, 
że bezrobocie wzrasta w Rzeszy w 
sposób wybitny i że należy liczyć 
się z przybytkiem nowego miljona 
bezrobotnych w zimie 1935—36 r.

Z czwartku na piątek około pół­
nocy zaalarmowana została cała 
policja Buenos Aires i pozostaje 
nadal do tej chwili w ostrem pogo­
towiu.

Przyczyną tego zarządzenia, jak 
krążą pogłoski, ma być próba wy­
wołania rewolucji w prowincji 
Buenos Aires. W godzinach ran-

— Karmiąc ptaszKi
Sąsiedzi postanowili na jej grobie 

na cmentarzu postawić pomnik z wy­
obrażeniem ptaszków, które tak górą 
co kochała.

W miastach Murcie i Cartagena w 
Hiszpanji masy ludności uległy ziitru 
ciu chlebem. Dotycliezas zachorowało 
przeszło 4.060 osób. 2 osoby już zmar­
ły, a pewien robotnik, wskutek bólów 
spowodowanych zatruciem, dostał o- 
błędu i odebrał sobie życie.

Ubogie warstwy ludności, wśród 
których spożycie chleba jest najsilniej 
sze, ucierpiały wskutek tajemniczego 
zatrucia najbardziej. W wielu wio­
skach niejednokrotnie choruje Po 100 
rodzin.

Władze sądowe zarządziły już rozle 
gle śledztwo w tej sprawie. Jako po­
dejrzanego aresztowano pewnego mły­
narza, który podobno sprowadził 3 wa 
gony z 30.000 kg barytu i domieszał

Program bodowy dróg
Opracowany został projekt ro­

bót drogowych w roku 1936 i 1937. 
Zamierzonem jest wybudowanie o- 
koło 1000 km ulepszonych na­
wierzchni na następujących trak­
tach: Warszawa—Łódź. Pabjani- 
ce—Kalisz, Warszawa—Łowicza— 
Kutno—Września—Poznań i W ar­
szawa—Piotrków—Częstochowa i 
Zagłębie Dąbrowskie.

Zderzenie lodzi podwodne!
z oKrętem - cysterną

Z Istambułu donoszą; W cieśninie 
bosforskiej włoski okręt - cysterna 
„Roma“ zderzył się z turecką łodzią 
podwodną „Inonu“. Okręt-cysterna zo­
stał uszkodzony, i musiał natychmiast 
przerwać swą podróż. Ozy turecka 
łódź podwodna, która jest najbardziej 
nowoczesną i najnowszą jednostką 
tej kategorji floty tureckiej, została n 

^szkodzono — nie wiadioma

Na ostatniem zebraniu Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych prezes inż.
Cz. Klamer, oświadczył, że kartele w 
Polsce muszą dążyć do utrzymania 
niskiego poziomu, co świadczy o tem, 
iż koła gospodarcze również rozumieją 
szkodliwość sztywnych cen!

Ze statystyki niemieckiego in­
stytutu badania kon junktury go­
spodarczej dowiadujemy się, że 
wkrótce już będzie liczyła Rzesza 
niemiecka około 5 mil jonów bezro­
botnych.

nycb odbył minister spraw wewn. 
z szefami policji kryminalnej i po­
litycznej poufną naradę, o której 
treści i przebiegu żadnego komuni­
katu nie wydano.

Miasto jest na rogatkach strze­
żone przez silne oddziały policyjne-
Bardzo skrupulatnie kontrolowa­
ny jest ruch samochodów.

Jak się później stało wiadomem, 
w poufnej naradzie w minister­
stwie spraw wewnętrzn. wziął rów­
nież udział minister marynarki. 
Według niepotwierdzonych dotąd 
wiadomości aresztowano kilkadzie­
siąt osób. Miasto żyje w wielkiem 
naprężeniu.

baryt do mąki, przeznaczonej dla pie­
karzy na prowincji.

ftto miał szczęście
Trzeci dzień.

I ciągnienie:

10.000 zł — 27081.
5.000 zł _  34016 54536 145978 151912 

(£9797.
1.000 zł — 37211 55178 68626 132319 

178680.
500 zł — 4707 24275 37339 67989 70868 

187413 182282.
400 zł — 746 7119 15467 35645 37984 

55521 62036 69922 79265 80654 80702 100677 
117358 134056 140357 152519.

250 zł — 1396 8339 8629 9116 12035 
12322 16586 21427 52059 55142 62912 70353 
79289 81310 90137 103026 104236 110069 
115174 150163 165569 167498 173279 175386

280 zł — 3843 3914 10949 15552 19550 
37482 47400 57949 65020 75276 76517 96282 
98392 100249 102020 107486 124056 161679 
163686 164082 166831 168587 173639 177617 
190991.

II ciągnienie:

25.000 zł— 67562,
20.009 zł — 90325.
10.000 zł — 37884.
5.000 zł — 102499.
2.000 zł — 83206 161558.
1.000 zł — 98299 164240 177215.
500 zł — 47853 52852 85799 97783 1255S7 

130020 161136.
480 zł _  29829 31465 9067.' 187493.
250 zł — 12872 15403 201 ' 714 39938

51910 70787 96809 98666 _..Vj9 114415 
124172 126714 138353 139714 148280 149643 
150648 159218.

200 zł _  5190 10338 13109 13308 13754 
£0712 39137 47385 54081 57911 71513 80932 
87004 88414 92539 96693 103521 103932 
110955 11SS41 136505 144903 153064 156S10 
158329 159041 171955 173199 178631 182205 
188851.

Wielbi spisek w Syrjl
przeciwKo panowaniu Francji

Według doniesień z Jerozolimy, taj 
na policja francuska w Beyruth wpa­
dła na trop wielkiego sprzysiężenia, 
mającego na celu wyzwolenie Syrji i 
Libanonu z pod panowania francus­
kiego.

Dokonano masowych aresztowań w 
całym kraju. W samem Beyruth are­
sztowano ponad 37 osób. Są to prze­
ważnie wybitne osobistości, jak pro­
fesorowie uniwersytetu, adwokaci, a 
nawet wyżsi urzędnicy syryjskiej po­
licji.

Wiadomość o wykryciu tego sprzy- 
siężenia w Syrji i Libanonie wywarła 
ogromne wrażenie wśród arabskiej 
ludności Palestyny. ,

C H O R E  N E R K I*
to zepsute filtry organizmu

Oddają bowiem one pęcherzowi m oczźleprze- 
filtrowany, w pływając przez to na zatrucie organizmu 
wskutek niewydalania zeń szkodliwych subtancyj.

Zioła M agistra Wolskiego „UROSA‘‘, zawie­
rające rzadką roślinę indyjską Ortosiphoniae o 
własnościach moczopędnych i dezynfekcyjnych po­
budzają nerki do prawidłowego działania. Stosują 
się przy cierpieniach nerek, miedmezek nerkowych 
pęcherza i wszelkich dolegliwościach dróg moczo­
wych.

Zioła ze znak ochron. „U rosa * do nabycia 
w aptekach i drogerjach (składach aptecznych).

W ytwórnia Magister E. Wolski, W a r s z a w a ,  
Złota 14, m. 1

Czwarty dzień-

I ciągnienie.
72. 100.000 na nr. 84272 122914.
72. 10.000 na nr. 86106 110259.
72. 5000 na nr.: 54677 138358 152084
Zł. 2,000 na nr.: 113867 136004 170052
Zł. 1000 na nr.: 57899 95278 107595
Zł. 500 na nr.: 3574 18919 31552 47531 

71108 72880 98976 106850 146206 152539 
193139.

Zł. 400 na nr.: 22453 48619 75692 86515 
92402 119754 132257 151749.

Zł. 250 na nr.: 17511 30286 33249 40166 
41892 44398 64893 65731 67769 71485 103478 
126722 127969 139390 140736 155763 157213 
160344 163967 177585 180290.

Zł. na nr.: 5534 13427 13658 15275 
20514 22331 24141 31163 31477 37231 46659 
48944 54802 61351 61800 63524 68171 70525 
72670 90431 93045 98130 103914 111396 
124842 124861 124735 125340 130751 131472 
187548 146720 147989 158185 160606 170459 
179339 180702 183185 185039.

II. ciągnienie.

Zł. 25.000 na nr.: 161914.
Zł. 10.000 na nr.: 2281.
Zł. 2,000 na nr.: 119631 146926 159751 

165299 184893.
Zł. 1.000 na nr.: 3821 73295 79725 

105339 129202 139028 176025.
Zł. 500 na nr.: 38893 54920 55917 102668 

140395 142866 165299 168937 182057 1857553
Zł. 400 na nr.: 10586 22856 41274 66520 

79650 95734 110871 115469 165793 168419 
168937 177843 189426.

Zł. 250 na nr.: 64619 71978 72390 75423 
78349 109320 154238 168729 190088.

Zł. na, nr.: 10138 10774 17141 23069 
35111 38894 43084 43235 46832 52707 57304 
66048 67821 68910 71664 73286 7701 77527, 
80600 83968 87809 102542 114494 118495, 
136917 147028 146565 159067 160545 151703 
173001 183033 185866 191562 191649.

Orzei porwał
dziewięciomiesięczne n emowi^

W amerykańskiej miejscowości 
Hugo porwał duży orzeł amery** 
kański 9-miesięezne niemowlę, Dar- 
linę Lindherg- Cudem zostało ono 
uratowane. Orzeł bowiem zawa­
dził o przewody elektryczne i zo­
stał zabity. Spadł on z dzieckiem, 
które ocalało dzięki temu, że było 
zawinięte w kołderkę. Mała jest po 
drapana, lecz nie traci humoru, po­
nieważ nie zdawała sobie sprawy, 
w jak dużem była niebeizpieczień- 
stwie*

5 miijonów bezrobotnych w Niemczech

M asow e zatrucie chlebem

Rewolucja w Argentynie?
Ostre pogotowie policji



iv r. 13fr. J 7 A Ż E T  A h ' D /J  A 0  & K A' 8tr. rt.

W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e Obeenie każdy ma

Czwartek, 28  listopada 1935 r.

Czwartek: Rufina
W schód słońca: 7.17; zachód 15.30 

Piątek : Saturnina bisk.
Wschód słońca: 7.18; zachód 15.23 

Sobota: Andrzeja ap.
Wschód słońca: 7.20: zachód 15.29

— Przy zaparciu stolca, przezię­
bieniu podbrzusza, bólach w krzy­
żu, braku oddechu, biciu serca, mi­
grenie, pzumie w uszach, zawro­
tach głowy i ogólnem złem samo­
poczuciu, naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa powoduje wy­
dajne i obfite wypróżnienie.

* DZISIEJSZY NUMER GAZĘ 
TY wydajemy w objętości 6 stron 
Zarazem dołączamy bezbłatny doda­
tek „GOSPODARZ I OSADNIK*.

W o je w ó d z tw a  c e n t r a l n e
-iii-umiiiiiiwwMiiBM»iwiwi»M" ■■■!■■»»■ u—iwniBiimi

WYBUCH BOMBY POD SYNAGOGA
Nieznani sprawcy, pod drzwiami sy 

nagogi mieszczącej sie przy ul. Flor- 
jańskiej w Sosnowcu podłożyli bom­
bę, która eksplodując raniła trzech 
ehłopców. Po przewiezieniu do szpita­
lu jeden z rannych, 14-letni Moszek 
Rozeblum, zmarł. Dwom pozostałym: 
Wolfowi Zaubermanowi i Joskowi 
Trejmanowi, nie grozi niebezpieczeń­
stwo.

W związku z zamachem i ze śmier­
cią Rozebluma, żydzi sosnowieccy na 
znak żałoby postanowili w dzień po­
grzebu nie otwierać sklepów i utrzy­
mać post.

DZIK NA RYNKU MIASTECZKA.
Jednego dnia w ubiegłym tygodniu 

na rynku miasteczka Warta w pow. 
sieradzkim pojawił sie nagle dzik, któ 
ry wypadł z lasów biskupickich.

Wśród przechodniów, których było 
szczególnie dużo, był to bowiem dzień 
targowy, powstała zrozumiała panika. 
Ludzie porzucali stragany i kryli sie 
po bramach, a dzik galopował przez 
ulice.

Gdy minęła pierwsza panika, zorga­
nizowano pościg i zdołano dzika ubić 
kołami i widiami już za miastem.

ŚMIERĆ W ZAWALONEJ STUDNI.
We wsi Szczecinowo, pow. gród żeń­

skim, włościanin Włodzimierz Kaczan 
zatrudniony przy kopaniu studni w 
chwili, gdy zakładał już 12-ty kręg be­
tonowego ocembrowania i znajdował 
siq na głębokości około 10 m usunęła 
sie ziemia i zasypała go. Mimo natycb 
miastowego ratunku, Kaczan poniósł 
śmierć przez uduszenie.

Małopolska.

SKAZANIE KOMBINATORÓW 
KUKURYDZOWYCH.

Sąd okręgowy w Kołomyi ogłosił 
wyrok w sprawie kombinatorów, któ 
rzy usiłowali z krzywdą włościan zro­
bić interes na sprzedaży sprowadzonej 
bez cła z Rumunji kukurydzy. Wójl 
Piotr Manudziak z Krasnostawiee zo­
stał skazany na 8 miesięcy wiezienia, 
wójt Rybak z Bełełui na 7 miesięcy 
wiezienia, kupcy Onufry Jurijezuk i 
Moses Kreisler zostali zasądzeni na 7 
miesięcy wiezienia, a Dawid Goldner 
na 8 miesięcy wiezienia.

Wszystkie kary mają być bezwzglę­
dnie wykonane.

SKAZANIE KOMUNISTÓW.
Za uprawianie propagandowej ak­

cji wywrotowej wśród żołnierzy, dwaj 
znani komuniści Józef Mayer i Izrael 
Wullach, skazani zostali przez sąd 
przysięgłych w Stanisławowie na ka­
ry po 10 łat wiezienia.

TRAGEDJA RODZINNA.
Właściciel domu i restauracji przy 

ul. Bór w Częstochowie, Edward Gąt- 
kiewicz, pod wpływem zdenerwowania 
wywołanego trudnościami fmansowe-
mi i zajęciem wszystkich nieruchomo­
ści przez komornika, zastrzelił z re­
wolweru dwojo swoich dzieci, 6-letnią 
córkę i !Metniego syna, a następnie 
popełnif samobójstwo.

aż nadto czasu wolnego, przeto wi­
nien koniecznie nie tylko sam zapi­
sać sobie „Gazetę Grudziądzką44 na 
m-c grudzień, ale w wolnym czasie 
nnych namawiać do zapisania 
,Gazety Grudziądzkiej44.

Pamiętać musicie o tern, że w 
grudniu dodajemy bezpłatnie

KALENDARZ ŚCIENNY 
na rok 1930. 

zaś w styczniu
KALENDARZ MARJANSKI 

na rok 1936
wraz z kolorowym obrazkiem.

przeziębieniu, bólu 
głowy i zębów 

stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji, ^ ^

A S P 1 R I N A  Q j
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Cena za £ fabl. obecnie Już 
tylko Zl. 0.90, za 20 tabl. Zl. 2.25

17-ta rocznica obrony L w o w a
W piątek, dnia 22 hm. obcho­

dził Lwów bardzo uroczyście 17-tą 
rocznicę swej bohaterskiej obrony 
i 15-tą rocznicę nadania miastu 
przez ówczesnego Naczelnika Pań­
stwa Józefa Piłsudskiego orderu 
Virtuti Militari-

O godz. 8-ej rano przed gma­
chem ratusza zebrały się organiza­
cje P. W. Z w. Obrońców Lwowa i

inne, poczem nastąpiło tradycyjne 
uroczyste wciągnięcie na maszt Ea 
tusza chorągwi narodowej.

O godz. 10-ej w kościele na Ły 
czakowie odprawione zostało uro­
czyste nabożeństwo, a następnie 
o godz- 11-ej w pałacu Biesiadec- 
kich nastąpiło otwarcie wystaw} 
obrony Lwowa. Wieczorem odbył? 
się uroczysta akademja.

W strząsająca tragedia rodzinna
Na przedmieściu Częstochowy 

— Ostatni Grosz, rozegrała się 
wstrząsająca tragedja rodzinna.

Bratobójca przed sądem
Grodzieński sad okręgowy rozpatry 

wał na sesji wyjazdowej w Wolkowy- 
sku sprawę wyrafinowanego bratobój- 
stwa. W Zamkowym Łesie pod Woł- 
kowyskiem zamieszkiwali dwaj bracia 
Tarasiewicze. Starszy nie odznaczał 
sie pracowitością, podczas gdy młod­
szy pracą swą zdołał postawić gospo­
darstwo na należytym poziomie.

Starszy brat powziął pian zgładze­
nia młodszego i zagarnięcia po nim 
majątku. W tym celu wynajął nieja-

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
W OCZACH DZIECI.

W mieszkaniu własnym przy ulicy 
Niemieckie 22 w Wilnie, targnęła sie 
na życie 32-letnia Szlosbergowa. De- 
speratka wychyliła zawartość flaszki 
w oczach dzieci i padła na podłogę, w i­
jąc sie w bólach. Wezwane pogotowie 
ratunkowe zabrało SzlosLergową !o

W ielk ie  pożary w si
We wsi Żarnówka Rządowa w pow. 

grodzieńskim, wskutek nieostrożności 
wybuehł pożar w zabudowaniach Paw 
łowicza. Ogień przeniósł sie na sąsied­
nie budynki i zniszczył 28 domów mie­
szkalnych i 40 stodół, wraz z tegorocz- 
nemi zbiorami i inwentarzem. Wyso­
kość strat narazie nie obliczona.

We Avsi Żółkiewka, pow. krasnostaw­
skiego wybuchł pożar wskutek za­
prószenia ognia. Spłonęły 23 gospo­
darstwa. Straty są olbrzymc.

We wsi Żółkiewka, jow. krasnosfaw 
skiego, ogień strawił zabudowania 5
gospodarzy. Przyczyna pożaru w tym 
ostatnim wypadku nie została usta­
lona.

W stodole Stanisława Ruszkowskie­
go pod Siedlcami w Lubelskiem wy­
buchł pożar wskutek zaprószenia o-
gnia przez 11-letniego chłopca. Pożar 
zniszczył dom mieszkalny, 5 stodół ze 

f zbiorami i inne zabudowania gospod.

Wmłynie motorowym Mroza i Ma- 
ściuka w' Jamnicy pod Stanisławo­
wem wybuchł pożar. Ogień przeniósł 
sie następnie na dom mieszkalny. Oba 
budynki spłonęły doszczętnie. Szkoda 
wynosi około 56J00 zł. Przyczyna Po­
żaru było zbrodnicze podpalenie.

kiego Leona Kurta, który za wyna­
grodzeniem 500 zł. podjął sie zgładzić 
młodszego Tarasiewicza. Urządzono 
na niego zasadzkę i kiedy wracał z 
Wołkowyska wieczorem od swojej na­
rzeczonej, Kurt strzelił do niego z u- 
krycia z dubeltówki. Ranny zaczął i- 
eiekae. Wówczas wybiegł jego brat i 
siekierą dobił go.

Ze względów formalnych rozprawa 
sądowa uległa odroczeniu. Tarasiewi­
czowi grozi kara śmierci.

szpitala, gdzie stwierdzono, że wypiła 
ona większą dozę esencji octowej. — 
Stan jej jest ciężki.

ŚWIĘTOKRADZTWO 
POD WARSZAWA.

W nocy na środę ub. tygodnia okra­
dziono kościół parafjalny pod wezwa­
niem św. Marji Magdaleny w Wa-
wrzyszewie pod Warszawą.

Nie wykryci narazie złodzieje, po­
siłkujące się sznurem, zdjętym z dzwo 
nu, dostali się do kościoła. Łupem 
świętokradców padły: tacki, kubki,
srebrny, pozłacany kielich, patyna i 
inne naczynia kościelne. Pozatem zło­
dzieje zabrali dwie chorągwie, komżę. 
Następnie rozbili kilka puszek, rabu­
jąc z nicli pieniądze.

Kradzież spostrzegł kościelny, któ­
ry rano otworzywszy kościół, ujrzał 
linkę, zwiszającą z okna.

Trzy w yrob i śm ierci będa^wybonane
W Lublinie zapadły ostatnio, 

jak donosiliśmy, cztery wyroki 
śmierci za morderstwo w stosunku 
do oskarżonych o wymordowanie 
w Holodyszkach pow. włodarskie­
go całej rodziny Bojarskich, skła­
dającej się z 7 osób — Leona Wa­
szczuka i Stanisława Mielniczuka.

Jeden ze zbrodniarzy został u- 
łaskawiony ale P, Prezydent Rze­
czypospolitej nie skorzystał z pra­

wa łaski w stosunku do wymienio­
nych, wobec czego wyrok będzie 
wykonany w najbliższym czasie.

Skazany zaś na śmierć za za­
mordowanie żony swego chlebo­
dawcy Antoniny Turkowej, we wsi 
Lipa pow. janowskiego, Józef 
Adamski, zrzekł się apelacji, wobec 
czego spodziewane jest wykonanie 
trzego wyroku śmierci.

Na przedmieściu tem przy ulic} 
Bór mieszkał z dwojgiem dzieci 45' 
letni Edward Gantkiewicz, właści­
ciel malej restauracyjki. Przed kil­
ku miesiącami od Gantkiewicza u- 
ciekla żona, a dwoje dzieci 9-letn. 
Ryszarda i 6-letnią Halinkę ojciec 
wychowywał sam.

Ostatnio interesy Gantkiewicza 
znacznie się pogorszyły- Na dwa 
dni przed tragedją, komornik zajął 
restauratorowi, ruchomości. — Pod 
wpływem niepowodzeń Gantkie­
wicz wpadł w rozstrój nerwowy i 
z czwartku na piątek w nocy go­
spodyni, gdy wróciła do mieszka­
nia zastała obraz mrożący krew w 
żyłach: w łóżeczkach leżały we 
krwi dzieci Gantkiewicza z przo- 
strzelonemi główkami, a na podło­
dze leżał trup Gantkiewicza. Nie­
szczęśliwy mężczyzna odebrał so­
bie życie strzałem w usta.

Ponura tragedja rodzinna Gant­
kiewicza wywarła w calem mieście 
wstrząsające wrażenie.

SKAZANIE NIEUCZCIWEGO 
URZĘDNIKA.

W Berezołupaeli w pow. łuckim n# 
Wołyniu stanowisko kierownika miej 
scowej agencji pocztowej zajmował 
Tadeusz Gawlikowski, któremu wpła­
cił jego krewny Stan. Bielawski 2 tys. 
zł celem przekazania sumy tej -;a 
konto wpłacającego do P. K. O. Kwo* 
ty tej Gawlikowski nie przekazał, a 
przywłaszczył ją sobie.

Gdy Bielawski po pewnym czasie, 
chciał podjąć wpłaconą kwotę, dowie­
dział się o stanie faktycznym tj. o 
przywłaszczeniu sobie tej sumy przez 
Gawlikowskiego. Niesumienny kierow­
nik agencji pocztowej, stanął obecnie 
przed sądem okręg, w Łucku, który 
skazał go na l  rok wiezienia z pozba­
wieniem praw na 3 lata.

ZASYPANI ZIEMIĄ 
We wsi Wielki Myek powr. kostopol* 

skiego, w woj. wolyńskiem, zajęci przy 
kopaniu dwaj robotnicy Semen i Ro­
man Jaroszkowie, wskutek nieostroż­
nego podkopania ziemi, zostali zasy­
pani dużemi zwałami ziemi. Obaj nie 
szczęśliwi pomimo natychmiastowej
pomocy ponieśli śmierć nrzez uduszę* 
nie.
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Zjazdy i zgromadzenia
S t r c m z i ic t w a  L u d o w e g o

Pow. KONIN, w  dniu 1 grudnia br. 
w Sekretariacie Pow. S. L. w Koninie 
odbędzie się zebranie Prezesów Kół 
i działaczy ludowych z całego powiatu 
konińsko-słupeekiego. Sprawy ważne! 
Zaproszenia osobiste wysyłane nie bę­
dą. Początek o godz,. 11-tej rano. Uwa­
ga! Sekretariat powiatpwy ma być 
przeniesiony na ul. Kaliską —- o bliż­
szy adres proszą zapytać się ną miej­
scu.

(—) P. Wesołowski, prezes.

Po w. SIERADZ. Bu. 1 grudnia br. o 
gudz. 10-tej przed poi. odbędzie się w 
Sieradzu na rogatce złoezowskiej u ob. 
Plucińskiego zebranie Zarządu Powia­
towego, prezesów i sekretarzy Kół z 
całego powiatu. Sprawy bardzo pilne 
i ważne. Stawiennictwo obowiązkowe. 
Jednocześnie prosi się Zarządy Kół S. 
Ł. o uregulowanie składek i przywie­
zienie na posiedzenie.

(—) Adam Banach, prezes pow.

Baczncść województwo W AK SZA W- 
SK1E! W piątek, dnia 6 grudnia br. 
w Warszawie w sali małej Związku 
Pracowników Handlowych Przy ul. 
Siennej Nr. 16 odbędzie się o godzinie 
4-tej popoł. Statutowy Zjazd Woje­
wódzki 8. L. W myśl statutu udział w 
Zjeździć przysługuje członkom Zarzą­
dów Powiatowych.

(—• A. Czapski.

, Str. 6.

P°w. BŁOŃSKI. Din. 1 grudnia br. 
odbędzie się statutowy Zjazd Powiato­
wy S. L, pow. błońskiego w Grodziska 
Mazowieckim przy ul. 11-gp Listopa­
da w lokalu „Tura“. Początek o godz. 
12-tej w poł. Wzywa się wszystkie Ko 
ła S. L. do wykupienia legitymacyj 
członkowskich. Legitymacje będą do 
nabycia przy wejściu na sali obrad.

ZATWIERDZONE ZARZĄDY POW.
STRONNICTWA LUDOWEGO.

Naczelny Komitet Wykonawczy 
S. L. na posiedzeniu w dniu 7-go li­
stopada br. zatwierdził następujące 
Zarządy Powiatowe S. L.: na powiat 
janowski, sieradzki, przasnyski, war­
szawski, oszmiańiski oraz tymczasowy 
Zarząd Powiatowy S. L. w Zamościu.

Sekretariat Naczelny S. L.

RaąJJoprogram z W a rs z a w y

Czwartek, 28. XI. —* 12,03 Dziennik 
południowy; 12,15 Poranek muzyczny"; 
18.C0 Marsze; 15,80 Melodje rcwjowc 
i filmowe- 16,00 Opowiadanie starego 
doktora; 16,15 Muzyka; 16,45 Cała Pol­
ska śpiewa; 17,C0 Odczyt — Jak wieś 
żywi miasto; 17,15 Koncert; 17,50 Książ 
ka i wiedza; 18,00 Koncert; 18,45 Muzy­
ka lekka; 19,00 Kącik dla młodzieży; 
wiejskiej; 19,50 Pogadanka aktualna;
20,00 Koncert; 29,45 Dziennik Wieczor­
ny; 20,55 Samoobrona przceiwgazow o- 
łotnieza; 21,00 Premjera słuchowiska 
„Czerwone naszywki11; 21,35 Nasze pieś 
ni; 22,00 Koncert symfoniczny; 23,05 
Muzyka taneczna.

Piątek, 29. XI. — 12,03 Dziennik po­
łudniowy; 12,15 Audycja dla dzieci 
starsizyoh; 12,40 Muzyka salonowa; 
13,25 Chwilka gospodarstwa domowe­
go; 13,30 Z rynku pracy; 15,30 Polskie 
pieśni; 16,00 Pogadanka dla chorych; 
16,15 Orkiestra; 17,00 Zbliżamy się do 
nowej epoki lodowej; 17,20, 18,00 Kon­

cert; 18,30 Pogadanka aktualna; 18,45 
Pieśni rycerstwa polsk.; 19,00 Skrzyń/ 
ka rolnicza; 20,00 Aktualny monolog; 
20,10 Wigilja św. Andrzeja; 21,00 Dzień 
nik wieczorny; 21,10 Obrazki z Polski 
współczesnej; 21,15 Kjonoert; 22,00 Ken 
cert kameralny; 20,30 Muzyka tan.

Zamordował ojczyma i sam powiesił się
25-letni pasierb zamożnego go­

spodarza wsi Wilkowo koło Buku 
w pow. szamotulskim Czesław Wol 
ny, żył w tiągłej wojnie i z  oj czy 
mem 44-letnim Af aksymil janem Ńy 
gą i ze swoją matką. Nieco respek­
tu czuł tylko wobec trzech swoich 
braci, którzy pracowali w gospo­
darstwie ojczyma. Wolny bowiem 
nie chciał pracować w gospodar­
stwie, natomiast stale nagabywał 
swego bogatego ojczyma, żeby ten 
mu dawał pieniądze- Utarczki te 
datują już od roku 1926.

We wtorek Czesław Wolny od 
samego rana wszczął wielką awan­
turę w domu, odgrażając się że 
wszystkich powystrzela, W godzi­
nach  ̂popołudniowych Maksymil- 
jan Nyga widząc, że pasierb jego 
wpada wprost w szał awanturni­
czy, wyszedł w pole, zaś żona jego 
posłała chłopca po pracujących w 
polu trzech braci Czesława Wolne­
go. by oni go uspokoili.

W tym czasie Nyga doszedł do 
pozostawionego w polu zaprzężo­
nego w parę koni wozu, którego 
pilnował 12-letni jego synek Ed­

mund. Nyga wsiadł na wóz i wra­
cał do domu.

iWj pewnym momencie wybiegł 
zaczajony za kupą kamieni Wolny 
i zadał Nydze z tyłu cios toporkiem 
zabranym z domu, po którym to 
ciosie śp- Nyga spadł z  wozu. — 
Krwiożerczy pasierb zadał nieprzy 
tomnemu ojczymowi jeszcze kilka 
ciosów w głowę, pozostawiając na­
rzędzie zbrodni — toporek, w gło­
wie zamordowanego, poczem zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Śp. Ny­
ga, który^ ma kilka głębokich cięć 
na głowie, oraz w czterech1 miej­
scach poprzerąbywaną prawą rękę, 
na miejscu skonał. Konie spłoszone 
uciekły do domu, a za nimi synek 
zamordowanego* Edmund, który za 
wiadomi! rodzinę o strasznym mor­
derstwie.

Na miejsce zbrodni zjechała od- 
razu komisja sądowo śledcza.

W  6 godzin po dokonaniu zbro­
dni Czesław Wolny powiesił się na 
strychu obory gospodarza Mrozko- 
wiflka w* Wilkowie-

Adwokat
i D o ra d c a  Domowy

Specjalnie opracowany popularny podręcz­
nik prawniczy, zawierający zbiór najważ­
niejszych ustaw, rozporządzeń i przepisów, 
dalej wyjaśnienia odnośnych przepisów, 
oraz wzory podań do władz, urzędów i t. p, 
opłat i postępowania prawnego we wszel­
kich okolicznościach. Broszura zawiera 
240 stron druku.

Cena 2.25 wraz z przesyłką

Z ilfcdf graficzne i S g d is i ic K  
UfiRtora K ilir s iisg i b  Gridządzs

Bezpośrednio nabyć można w Ekspozytu­
rze naszej przy Placti 23 Stycznia 4/6

Agenci
do sprzedaży kos wiedeń­
skich po w siach poszuki­
wani. Zgl. z życiorysem 
adresow ać: W arszaw a,
sk ry tk a  n r . 766

O g ł a s z a j c i e

w Oaz. Grudziądzkiej

20.- do 30 .- zł.
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. JNA M  P A S B ,

iKOflUTKIEM
VSA ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
jf2AsrotowAHis;

tygodniowo zarobią męż­
czyźni. kobiety każdej 
miejscowości, p raca  ła tw a 
fachowość gotów ka n ie ­
konieczna. Na w zory prze­
słać 80 gr. w  znaczkach. 
Rzecz poważna, rzetelna. 
Pisać zaraz , E S E M“ 
Belęein p. W olsztyn.

&agBBBa®fiannisse

B O L E  O łO W Y

BÓLE ZĘBÓW

STAW

ŻĄDAJCIE OAY6INALHYCH WIOS2KÓW
28 2N.FABR. KOGUTEK 
S PRiZ e DÂ Ą A.P-T.Ł KI

Zamówienie nieofrankowane 
wrzucić do skrzynki pocztowej lub wręczyć listonoszowi

Zam ów ienie,
Ninie jszem zamawiam wychodzącą trzy razy w tygodąiuwGrudziądzu

„Gazetę G rudziądzką4*
W ydanie droższe

na m iesiąc grudzieft 1935 r. za z ł. 1,30

Gazetę, odbierać będę przez pocztę i p£08?ę dostarczyć pod 
poniższym adresem?

Imię i nazwisko 

Miejscowość —

Poczta -............

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka11 Tuszcwo, pow. Grudziądz fPmnorze). Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420 
H^i-ktor odpowiedzialny: Lucjan Głodkowski,^Grudziądz, ul.Bydgoska 19. — Drukiem „Zakl. Graficznych i Wydawm Wikto? a K orsk iego  w  LGrad^-ądzu‘‘ ^  'Tuszcwie.


